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Raiyiikacja pakiu polsko-radzieckiego 
Na posiedzeniu Krajowej Rady Narodo- | a Związkiem Socjalistycznych Republik Rad | pisanego w Moskwie dnia 21 kwietnia 1945 
dowej w dniu 5 maja uchwalona została |o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpra- |r. między Rzeczpospolitą Polską a Związ- 
jednogłośnie następująca ustawa: cy powojennej. kiem Socjalistycznych Republik Rad układu 
Ustawa z dnia 5 maja 1945 r. o rałyfika-| Art. 1. Wyraża się zgodę na dokonanie |o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpra- 
cji podpisanego w Moskwie dnia 21 kwiet-| przez Prezydenta Krajowej Rady Narodo- |cy powojennej. s 
nia układu między Rzeczpospolitą Polską | wej Rzeczpospolitej Polskiej ratyfikacji pod-| Art. 2. Wykonanie niniejszej ustawy po- 


 Besju KRN 


Gdy się słucha lub czyta przemówienia 
naszych mężów stanu na sesji KRN — czy to 
ekspose Premiera tow. Osóbki-Morawskiego, 
czy sprawozdanie Ministra Przemysłu tow. 
Minca lub też mowę Ministra Rolnictwa ob. 
Bertolda — i gdy mimowoli porównuje się 
te przemówienia z wystąpieniami sejmowy- 


j 


mi „dygnitarzy“ przedwrześniowych, — rzu- 
ca się w oczy szczerość naszych demokraty- 
cznych ministrów. 


Towarzysz Premier mówi o „niezwykle 
trudnych warunkach“, w jakich demokracja 
polska ujęła ster władzy w swoje ręce, wspo- 
mina o „braku dostatecznego doświadczenia“ 
'u kierowników naszej administracji, zaznacza 
że „nasz aparat  aprowizacyjno-rozdzielczy 
jest jeszcze mało sprawny”. Minister Prze- 
mysłu szczerze i obszernie opowiada o „sie- 
dmiu plagach“ naszego życia gospodarcze- 
go. Minister Rolnictwa komunikuje posłom o 
trudnościach kampanij siewnej. 


Czym się tłumaczy ta szczerość, na któ- 
rą nie mogli sobie pozwolić politycy przed- 
wrześniowi? Dwie są odpowiedzi na to py- 
tanie. 7 


Po pierwsze, wielkie, historyczne osią- 
gnięcia naszego Rządu w. przeciągu zaledwie 
czterech miesięcy jego istnienia upoważniają 
naszych mężów stanu do otwartego  posta- 
wienia wszystkich probemów, które jeszcze 
nie zostały rozwiązane. Rząd, który dzięki 
słusznej polityce wewnętrznej i zewnętrznej 
doprowadził do wyzwolenia całego kraju i 
do rozszerzenia naszych granic do Bałtyku, 
Odry i Nissy; Rząd, który przeprowadził re- 
formę rolną i urzeczywistnia współgospoda- 
rzenie robotników w, przemyśle; Rząd, który 
w przeciągu kilku miesięcy potrafił zorga- 
nizować życie społeczne, gospodarcze i kul- 
turalne na ziemi zniszczonej i zrujnowanej 
przez niemieckiego okupanta; — taki Rzą 
ma prawo szczerze mówić © wszystkich bo- 
lączkach i trudnościach, oczekujących jesz- 
cze usunięcia i przezwyciężenia. 


« Po drugie zaś — i to jest może jeszcze 
ważniejsze—nasz Rząd i czynniki społeczno- 
polityczne, które go wyłoniły, t. zn. cztery 
stronnictwa demokratyczne, mają pewność i 
to słusznie uzasadnioną pewność, że wszyst- 
kie trudności, wynikające z warunków okre- 
su wojennego, rzeczywiście zostaną przezwy- 
ciężone. Ta,świadomość upoważnia do szeze- 
rego postawienia i otwartego omawiania ra 
forum Krajowej Rady Narodowej — nasze- 
go parlamentu — a tym samym przed naj- 
szerszą opinią publiczną wszelkich jeszcze 
nie rozwiązanych zagadnień. 


Gdy na posiedzenie Krajowej Rady Na- 
rodowej przyjeżdża delegacja 1-szej Armii 
Polskiej i w prostych żołnierskich słowach 
zapewnia: „stanięmy twardo na straży niety- 
kólośyi naszych granic na zachodzie”; ki 
dełegacja górników ze Śląska melduje Prezy- 
żentowi ob. Bierutowi wykonanie z nadwyż- 
ą planu wydobycia węgla w miesiącu kwie- 
miu i zobowiązuje się również w maju plan 
wykonać, „zapewniająć w ten sposób spraw- 
ne działanie transportu kolejowego, zakła- 
dów energetycznych i wszystkich okręgów 
przemysłowych'*; gdy żołnierze i oficerowie 
H-giej Armii Polskiej „czekają dalszych roz- 
aazów, by dobić do końca wroga“; — nie 
tylko ministrowie i posłowie, ale i my wszy- 
scy, robotnicy, chłopi:i inteligenci, możemy 


. mieć pewność, że przemijające trudności zo- 


staną usunięte i że wkroczymy w okres po- 
koju i dobrobytu. 


Obowiązkiem ministrów i posłów jest właś 
nie wskazywać na najpilniejsze zadania bez 
względu na to, czy są one łatwe lub trudne, 
przyjemne lub przykre. Naszym obowiążkiem 
jest wykonywanie tych zadań, aby jak naj- 
prędzej usunąć pozostałości okresu wojny i 
okupacji. 

Sesja K. R. N. postawiła nowe zadania. 
My je wykonamy. 


o Zdobycie R 


gii 


KOMUNIKAT WOJENNY RADZIECKIEGO scowości, Dnia 5 maja wojska Frontu wzięły 


BIURA INFORMACYJNEGO 

Wojska II Frontu Białoruskiego, kontynuu- 
jąc działania ofensywne sforsowały cieśninę 
Stralsunderfahrwasser, zdobyły na wyspie Ru- 
gii szereg miast i dnia 6 maja opanowały cał- 
kowicie Rugię. Wtoku walk wojska Frontu 
wzięły dnia 5 maja do niewoli 4660 żołnierzy 
i oficerów. 

Wojska I Frontu Białoruskiego „posuwając 
się naprzód na północny zachód i na zachód 
od miasta Brandenburg, zdobyły szereg miej- 


na tym odcinku do niewoli 17120 niemieckich 
żołnierzy i oficerów. 

: Wojska IV Frontu Ukraińskiego, nacierają- 
ce na zachód i południowy zachód od Moraw- 
skiej Ostrawy, zdobyły wśród walk szereg miej 
scowości. Dnia 5 maja wojska Frontu wzięły 


do niewoli ponad 1000 niemieckich żołnierzy 


i oficerów. 


rucza się Ministrowi Spraw Zagranicznych. 
Art. 3 Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. à 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
(-) BOLĘSŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
(-) EDWARD OSÓBKA-MORAWSKI 


Minister Spraw Zagranicznych 
(-) WINCENTY RZYMOWSKI 


Von Nenrsth w niewoli 


LONDYN (Polpress). Agencja Reutera 


Wojska II Frontu Ukraińskiego zajęły na| donosi, że von Neurath, były minister spraw 
północny wschód od miasta Brno miejscowości zagranicznych Rzeszy a następnie protektor 


Kostyn, Fristan, Martynice i Gulin, 


Wybuch powstania w Czechach 


Praga zerwała się 


Czech i Moraw dostał się do niewoli. 3 


o walki 


Wojska amerykańskie i sowieckie śpieszą z pomocy pałriotam czeskim 


LONDYN, (Reuter). Rząd czechosłowac- 
ki oświadczył przez radio: „W Pradze 
znów powiewają czeskie chorągwie. _Cze- 
ska Rada Narodowa przejęła władzę do 
czasu powrotu prez. Benesza i jego rzą- 
du". Dr Ripka, mimister handlu zagranicz- 


są jeszcze w Pradze i że w chwili obecnej 

zwalczanie ich jest najważniejszym za- 

damiem wszystkich Czechów. 
Dramatyczne przemówienie radiowe 


„Potrzebujemy pomocy”. Ripka wyjaśnił 
również, że Czeska Rada Narodowa, któ: 
ra stoi na czele całego ruchu podziemne- 
go, przejęła admimistrację Czech i Mo- 
raw. Wezwał on ludność do zachowania 
dyscypliny i ostrzegł, że Niemcy znajdu- 
ją się jeszcze w różnych punktach kraju. 


l i 


Wymiana ludności z Lit. SRR 


WARSZAWA (Polpress). Pomiędzy Rzą- 
dem Tymczasowym ' Rzeczypospolitej Pol- 
skiej a Rządem Litewskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej został podpisany pro- 
tokół o przedłużeniu do 1l sierpnia 1945 ro- 
ku układu pomiędzy Polskim Komitetem Wy 
zwolenia Narodowego a Rządem Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, doty- 
czącego ewakuacji ludności polskiej z tery- 
torium Litwy i ludności litewskiej z teryto- 
rium Polski. / 


Gdzie jest Leon Bilnm? 


LONDYN, (BBC). Wojska amerykańskie 
w Tyrolu oswobodziły szereg wybitnych 
polityków: i wojskowych różnych narode- 
wości, którzy byli tam więzieni przez 


Niemców. Wśród uwolnionych znajdują, 


się: b. premierzy francuscy Daladier i Rey- 
naud, gen. gen. Gamelin i Weygand, b. 
premier włoski Nitti. Leon Blum i b. kanc- 
lerz. Austrii Schuschnigg, którzy zmajdo- 
wali się w tej miejscowości, wywiezieni 
zostali niewiadomo dokąd na kilka godzin 
przed ucieczką Niemców. 


„„zalbijajcie Niemców, 
żadnego z nich, strzeżcie się zdrajców. 
Walka będzie ciężka, ale doprowadzi do 
ostatecznego zwycięstwa”. ; i 
LONDYN, | (BBC). W Pradze trwa bój 


uliczny ogmiskujący stę dokoła radiostacji. 
nego oświadczył prżez radio, że Niemcy | Żołni 


erze niemieccy poddają się w dużych 
ilościach lub rozbrajani są przez powstań- 


nie oszczędzajcie |ców czeskich. Niektóre oddziały. niemiec- 


kie bronią się jeszcze w swoich koszarach. 
Podobno posiłki niemieckie są w drodze 
do Pragi. Czesi wzywają pomocy amery- 
kańskiej i sowieckiej. Z OD 
Amerykanie zdobyli wczoraj Pilzno, 
jska sowieckie znajdują się pod Oło- 
muńcem. NAK 


Komunikaty „Tassa“ i „„Polpressu* 


e rzekomym ,,zniknięcia”* 16 Polaków 


MOSKWA, (Polpress). Ostatnio niektó- 
16 dennik ielskie haija 
, | najrozmaitsze pogłoski o rzekomym „znik- 


nięciu" z Polski niektórych połskich dzia- 
łaczy politycznych. 

O zniknięciu" tych Polaków wniesio- 
na została 2 maja interpelacja w angieł- 
skiej Izbie Gmin, przy: czym wymieniono 
nazwiska 15 osób. Podano również, że by- 
ły premier Witos jest rzekomo aresztowa- 
ny. Na tym samym posiedzeniu Izby Gmin 
wniesiono interpelacje w sprawie pogło- 
sek o zabójstwach i rozstrzeliwaniach Po- 
laków w Siedlcach. R 

Na podstawie danych, otrzymanych z 
miarodajnych źródeł, agencja Tass jest 
upoważniona do zakomunikowania, że po- 
głoski te nie odpowiadają prawdzie. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
Wymieniona przez prasę angielską i wspo- 
mniana w Izbie Gmin grupa Polaków skła- 
da *się nie z 15 lecz z 16 osób. Na czele 
tej grupy stoi znany generał Okulicki, o 
„zmiknięciu” którego celowo nie wspomi- 
ma się z uwagi na szczególne odium, któ- 
re wzbudza osóba tego generała. Grupa 
generała Okulickiego, a przede wszyst- 
kim sam gen. Okulicki, oskarżeni są o 
przygotowywanie i dokonanie na tyłach 
Armii Czerwonej aktów dywersyjnych, 
ofiarą których padło ponad 100 oficerów 
i żołnierzy Armii Czerwonej, Ta grupa, 
składająca się z 16 osób, nie „zniknęła“, 
lecz została aresztowana przez radzieckie 
władze wojskowe i znajduje się w Mos- 
kwie, gdzie odbywa się śledztwo. 

‘Grupa ta jest oskarżona o ' posiadanie 
radiowych stacyj nadawczych na tyłach 
wojsk radzieckich, oo jest prawnie zabro- 


\ 


l 
nich — zależnie od wyników: śledztwa — 
postawiome przed sąd. 
Jeśli chodzi o wiadomości 
niane przez angielską służbę imformacy|- 
ną, dotyczące pogłosek o zabójstwach i 
mozstrzeliwamiach Polaków w Siedlcach, 
o czym zgłoszono interpelację w Izbie 
Gmin — to wiadomości te są zmyślone od 
początku do końca i najwidoczniej do- 
starczome zostały > przez agentów Arci- 
szewskiego. 
Również zmyśłona jest wiadomość o 
aresztowaniu Witosa. 
s * x 


WARSZAWA. (Polpress). W związku z ko- 
munikatem agencji Tass o aresztowaniu w > 
Polsce 16 osób z Okulickim na czele przez woj- 
skowe władze radzieckie, agencja „Polpress". 
upoważniona jest do stwierdzenia, że w myśl 
umowy o stos 
twem radziec a administracją polską z 
dnia 26 lipca 1944 r. wojskowe władze radziec- 
kie uprawnione są dokonywać w strefie przy- 
frontowej aresztowań osób, które dopuszczają 
się przestępstw wobec sojuszniczych wojsk ra- 
dzieckich na tyłach frontu. Opinia publiczna 
w Polsce z oburzeniem dowiedziała się o wy- 
czynach Okulickiego i jego wspólników, którzy 
oskarżeni są o to, że organizowali akcję dywer- 
syjną, wymierzoną przeciwko Armii Czerwo- .¿ 
nej. 

Ponieważ zbrodnicza działalność Okulickiego 
i jego wspólników godziła równocześnie w byt 
odrodzonego Państwa Polskiego, co stanowi 
zdradę Narodu, — Rząd Tymczasowy zastrze- 
ga sobie prawo żądania przekazania Okulickie- 
go i jego wspólników w ręce władz polskich, 
aby stanęli również przed sądem Rzeczypospo- ` 


nione. Wsżystkie te osoby lub niektóre z |litej, 


kach między głównym dowódz- , * 


SLN 


Byłoby rzeczą wręcz szkodliwą, gdybyśmy 
stwierdzając niewątpliwe sukcesy, osiągnięte 
w dziedzinie odbudowy gospodarki i szybkie 
tempo w osiągnięciu tych rezultatów chcieli 
zamknąć oczy na długi szereg naszych bolą- 
czek, wielce poważnych bglączek i niedoma- 
gań. Wręcz przeciwnie. Winniśmy. wszystko 
i žrobić, aby te bolączki i, niedomagania wysn- 

nąć na światło dzienne, aby znaleźć źródło tych 
bolączek i niedomagań i drogi najszybszego ich 
przezwyciężenia. Obrazowo mówiąc gospodar- 
ka nasza Cierpi teraz z powodu siedmiu plag 
głównych. » 


. Rprowizacja 


© Pierwszą taką plagą niezmiernie poważną i 
dotkliwą jest stan naszej aprowizacji. 


= 


, Po przedstawieniu 'obecnego stanú aprowi- 
zacji, minister tow. Mina zapowiada utworze- 
nie specjalnego aparatu gospodarczego — po- 

świadczeń rzeczowych i przechodzi do 
sprawy rozdziału żywności. ; 4 
- Jeżeli chodźi o rozdział żywności, musi być 
„jak najsprawniej przeprowadzona zasada rzuce- 
nia przede wszystkim żywności i innych środ- 
, ków materialnych w te miejsca, które z punktu 
dia widzenia interesu państwa są najistotniejsze i 
najważniejsze. Takie miejsca to przede wszys- 
tkim robotnicy i pracownicy inżynieryjno-techni- 
ezni wielkiego przemysłu, pracownicy kolei, pra- 

~ eownicy nauki, literatury i sztuki i ladność wiel- 
sich miast. Trzeba by jak najszybciej została prze 
prowadzona dyferencjacja norm żywnościowych 
w zależności od wysiłku, wykonywanego przy 
pracy —i wagi tej pracy dla Państwa. Uchwała 
Rady Ministrów z dn. 11 kwietnia br. przewi- 
dująca większe normy dła górników, zwłaszcza 
pracujących pod ziemią, jest pierwszym kro: 
kiem na tej drodze. ROG 


szych zakładach przemysłowych zamkniętych 
|... spółdzielni robotniczych. © `` 
SEET, Jako drugą „plagę“ naszej gospodarki tow. 
Mino wymienia kryzys 
sy nie mogące znaleźć rynku zbytu. Środkiem 


zaradczym będą —- skomercjalizowane organi- 
 zacje zbytu. 


Spóldzielczećć 


/ zadawalający stan spółdzielczości. „nowych 

a warunkach gospodarczych i *połecznych röta 

-spółdzielczości wzrosła znacznie i w tej chwili 

spółdzielczość jest głównym, podstawowym dy- 

strybutem produktów i towarów, przeznaczo- 

nych dia ludności. Każde niedomaganie spół- 

dzielczości, każdy brak w jej działalności mu- 

i Bi w tych warunkach odbijać się niezmiernie u- 
jemnie na naszym życiu jgospodarczym. 

` Lecz spółdzielczość wyszła osłabiona z okre- 

< su okupacji niemieckiej. Ruch spółdzielczy mi- 

|. S ulec dómokratyzacji nie tylko w ogniwach 

sentralnych, lecz także w ogniwach dołowych. 


"Wydajność pracy 
A Czwartą plagą naszej gospodarki tò niska 
wydajność pracy. Fakt uruchomiania nowych 


zakładów przemysłowych, likwidacji bezrobo- 


"cia, wzrostu stanu zatrudnienia nie może nam 
, przesłaniać faktu) że w olbrzymiej większości 
"dziedzin naszej gospodarki wydajność pracy 
jest . niezmiernie niska. Na niską wydaj- 
V ność pracy składa się niewątpliwie szereg przy- 
czyn obiektywnych. W pierwszym rzędzie zły 
stan.aprowizacji, brak wielu artykułów pomo- 
cniczych, instrumentów i t. d. W miarę nor- 
 malizacji stosunków gospodarczych i przełany- 
. wania piętrzących się na naszej drodze trudnó- 
2 ści przyczyny te będą stopniowo zanikać. 
SDK) Sedno zagadnienia „jeżeli chodzi o wydaj- 


strony nie nastąpiło jeszcze przełamanie stare- 
go stosunku do pracy jako do przeklętego obo- 
'wiązku i ciężkiej zmory. Nie -nastąpiło jeszcze 
zrozumienie, że w nówych warunkach, w, wa- 
ruńksch demokratycznej Polski praca przestała 
być przeklętym obowiązkiem i ciężką zmorą. 
"a stała się sprawą honoru, godności i czci ludz- 
(kiej. Im prędzej ten stary stosunek do pracy 
zóstanie przełamany przy pomocy w pierwszym 
rzędzie robotniczych organizacji zawodowych, 
-tym prędzej zostanie osiągnięty przełom w dzie- 
-~ dzinie wydajności pracy.. i 


Mówca wypowiada się za wprowadzeniem 


+4 


_ norm produkcyjnych. R: 
| Zarząd przedsiębiorstw 


Piąta plagą naszej gospodarki jest nieure 


|. dami Zakładowymi z iednei strony, a dyrek- 
- ciami z drugiej strony. W okresie wyzwala- 
| nia kraju stworzono jako formę zarządu przed- 
siębiorstw — zarządy kolektvwne 3-osobowe, 
składające się z przedstawicieli robotników, 
dyrekcji i władzy przemysłowei. Ta forma by- 
"ła odpowiednia w okresie zabezpieczenia i i0- 
aoo wana przedsiębiorstw — przestała być 
". jednak odpowiednią w chwili obecnej, Kolek- 
tywna forma, 


najbardziej zorganizowany 


YEE? Mówca wypowiada się za tworzeniem w więk 


zbytu — we wszystkich 
' zakładach przemysłowych gromadzą się zapa- 


Trzecią płagę naszej gospodarki stanowi nie 


ność pracy, leży jednak gdzie indziej. Z jednej 


systemu premiowania oraz za określeniem|i żołnierzy serdeczne powinszowania i 


| wiązania. 


Wip i swe 
| gulowanie, dotychczas stosunków pomiędzy za- 
- łoga robotnicza i iei przedsta wicielstwem-—Ra- czych 


zarządu przedsiębiorstwem po-| Popławskiemu, szefowi sztabu gen. 


"IJ 


(Dokończenie przemówienia Przewodniczącego Komiietu Ekonomicznego Rady. Ministrów, 
m Ministra Przemysłu tow. Minca nu posiedzeniu K. R. N.) 


zbawia ten zarząd sprężystości, a. co ważniej- |żliwialące wszelki postęp gospodarczy. Wręcz 
sze, prowadzi do braku konkretnei personal- 
nej odpowiedzialności 'za losv zakładu. Trze- 


przeciwnie. Naieży jak naiszyboiei wprowa- 
dzić taki system.’ przy którym dyrektor, in- 
żynier, technik. maister. kierownik adlninistra- 
cyjny, handlowy byłby iak naiżywiei zainte- 
resowany w osiąganiu przez zakład iak nai-| 
większej rentowności. wiedząc. że część zy: 
sków osiągniętych przez zakład przypadnie 
inu w postaci premii czy nagród. 


przejść w sposób 
od tymczasowych 
zarządów do stałych i obarczonych pełną od- 
powiedzialnością za los przedsiębiorstw dy- 
rekcji. A 

Pozostaje sprawa /mregulowania stosunków 
między Radami Zakładowymi a stałymi dyrek- 
cjami. Dekret e Radach Zakładowych reguluje 
tę sprawę tylko częściowo. dą UAT 

Wydaje się. że w obecnych warunkach naj- 
słuszniejszą formą współoracy między Rada- 
mi Zakładowymi a dyrekciami będzie zarzą- 
dzenie, aby szerez. spraw. tyczących bezpo- 
średnio bytu robotniczego. był regulowany 
wspólnie przez dyrekcię i Radę Zakładowa 
ahy zarządzenia w tei materii wychodziły za 
gom podpisem przedsiębiorstwa i prze- 

odniczącego Rady Zakładowej. Chodzi tu o 
sprawy dotyczące przyjmowania i zwalniania 
robotników. karania. sprawy aprowizacyjne, 
mieszkaniowe. kuńlturalto-oświatowe i ochrony 
pracy. Wszystkie inme sprawy. a w szczegól- 
ności, i gospodarcze, kierownictwo zakładu 
i sprawa premiowania robotników muszą by: 
zarezerwowane do wyłącznej dyspozycji dy- 
rektorów. * i 

Przejście od kolektvwnvch zarządów tym- 
czasowych do stałych' dyrekcyi wymaga pod- 
niesienia na wysoki poziom autorytetu perso- 
nelu kierowniczego, inżynieryino-technicznego 
i gospodarczego. Ci. ce pesiadają wiedzę tech- 
niczną i niezbędne doświadczenie, mmsza mieć 
warunki do tego, dby tę wiedzę i te doświad- 
czenie w praktyce stosować. Z drugiej strony 
muszą być jak naiprędzei stworzone warunki; 
powoduiące zainteresowanie materialne perso- 
nelu kierowniczego. inżynieryino-technicznego 
i gospodarczego w dobrym i sprawnym fank: 
cjonowaniu zakładu, w wvkoanim przez za- 
kład pianu państwowego. w osiąznięciu przez 
zakład jak naiwiększei. rentowności. Utopijne 
i fantastyczne dążenia do-wvrównania płac ; ZY l 
wszystkich pracowników na jednym poziomie| technicznej i zospodarczei. © w ZE 
bez wzzlędu na ich kwalilikacie muszą ' być Hasło „droga wolna dla robotnika“ mmsi 
odrzucone jako wsteczne, reakcyjne, uniemo-!'się stać podstawowym haslem naszej polityki 


ba jednak jak naiszybciei 


Nowe kudry kierownicze 


Z drugiej strony stoi przed nami wielkie, 
wymagające szybkiego rozwiązania, zagadnie- 
mie uzupełnienia naszych kadr  kierowiii- 
czych przez powołanie ludzi bezpośrednią z 
klasy robotniczej. bezpośrednio od warsztatu. 
Robotnik musi poczuć w całej pełni, mie tylko 


codziennego życia. że zmieniło się coś w Pol- 
sce od 1939 roku. że Polska demtokrątyczna to 
inna Polska niż przedwojenna sanacyjna. 
Czyż nie jest jasne. że czas najwyższy skoń- 
czyć z kastowymi przęsądami, nie pozwalają- 
cymi, by tnik mógł obiąć stanowisko kie- 
rowniczę w zakładzie. do dyrektorskiego wią- 
cznie? Czyż nie jest jasne. że czas najwyż- 
szy skończyć z takim stanem rzeczy. gdy mar- 


ność ideałom Polski demokratvcznei na te sta- 
nowiska predestymuią? Trzeba. aby każdy ro- 
i „poczuł, że „nosi bulawe marszałkowską 
w tornistrze'. Trzeba” rozpocząć w najbliższym 
czasie szeroką kampanię wysuwania na 
Stanowiska kierownicze:' dyrektorów, za-, 
stępców. kierowników oddziałów  fabrycz- 
nych itd. naizdolnieiszych i naiwybitniejszych 
robotników. Trzeba kampamię tę przeprowa- 
dzać równolezie z utworzeniem szerokiej sie- 
ci szkół i kursów. umożliwiających nowym lu- 
dziom zdobycie. minimum niezbędnej wiedzy 
PAIR 


Delegacja 


- ET a ł 
Raport o sytuacji w Berlinie =  — =- 
r 
a- 
czenia, krzyże i ordery hitlerowskie. Bran- 
denburską brama, symbol. Berlina, ,ókaleczo- 
na pociskami przedstawia żałosny widok. 
Pyszne konie zostały strącone ze szczytu, a 
na ich miejscu powiewają tryumfalnie czer- 
wone sztandary. Na zwalonych ruinach leżą 
stosy trupów niemieckich. Gruz uprzątają 
grupy Niemców—kobiet i mężczyzn, z ogłu- 
piałym wyrazem twarzy, uśmiechają się słu- 
żalczo, na twarzach ich maluje się” strach. 
Wyciągają ręce i proszą o kawałek chleba. 
Predmieri Berlina, gdzie mieszczą się 
bloki robotnicze, zostały bardziej oszczędza- 
ne, zato w każdym oknie nierozbitych miesz- 


WARSZAWA  (Polpress). Od Naczelnego | Adolfa Hitlera; walają się naj 
rR Wojska Polskiego Marszałka Roli- 
Żymierskiego przybyła na zebranie Krajowej 
Rady Narodowej delegacja, która złożyła Pre 
zydium ‘raport, wręczając dwa listy: od Mar- 
szałka Roli-Żymierskiego i od generała Po- 
p Następnie: mjr. Sowińska złoży- 
a raport o sytuacji w Berlinie: 

Przylecieliśmy z miejsca postoju nad Ła- 
bą, gdzie zwycięskie Wojsko Polskie w błys- 
kawicznym tempie gnało przed sobą rozbite- 
go wroga. Byliśmy w Berlinie i możemy z 
pełną satysfakcją stwierdzić: sprawiedliwości 
stałó się zadość, Berlin leży w gruzach. Śród 
mieście — Unter den Linden, gdzie koncen- 


trowało się życie polityczne Berlina, pali się.| kań wiszą czerwono-białe chorągwie i na 
W gruzach leżą pomniki buty germańskiej. |znak poddania białe flagi. 


Stopv żołiierzy polskich į radzieckich 
brną w bezładzie porzuconego przez Niem- 
ców majątku, bogactwa zrabowanego w całej 
Europie. Wyjechaliśmy z Berlina z przekona- 
niem, że zemsta za Polskę, za Warszawę i za 


Rozbity Reichstag, zamek, gmach kancelarii 
Rzeszy oraz muzenłh pangermańskie, duma 
kultury niemieckiej. „We wspaniałych nieg- 
dyś, obecnie zdruzgotanych salach - 

witają nas byli jeńcy niemieccy, obecnie już 
znowu żołnierze Armii Czerwonej okrzykiem |wszystkie narody słowiańskie została dopeł- 
„Zdorowo sojuzniki, kak żywiotie". W' rui-|niona i że pokonanemu najeźdźcy hitlerow- 
nach kancelarii Rzeszy - znajddjemy wstęgę |skiemu nigdy więcej nie damy po i 


FOIRE ONER ARE ETARE ON AED CEEE i 


Z ponyin Naczelnego Dowódcy na froncie 


WARSZAWA (Polpress). W dniu 4 ma-|czowi, dowódcom. oficerom, podoficerom i 


[ja do jednostek 1-szej Armii W. P. nadeszła |szeregowym dywizji piechoty, jednostek. at- 


wiadomość o nadaniu Naczelnemu Dowódcy |tylerii, kawalerii, wojsk inżynieryjnych, lot- 
Wojska. Polskiego, generałowi broni, Micha-|nictwa i innych formacyj, które złóżyły mi 
łowi Żymierskiemu stopnia wojskowego Mar: | powinszowania z okazji otrzymanej nominá- 
szałka Polski, cji na Marszałka Polski, składam tą drogą 
Od wczesnego rana generałowie 1-szej |Serdeczne, żołnierskie podziękowanie, 
Armii W. P., a następnie delegacje jedno-|m- p- nad Łabą 5.5 1945 r, i 
stek frontowych: wiochoty, kawalerii, artyle- Naczelny. dowódca. Wojska Polskiego 
rii i wojsk inżynieryjnych, lotnictwa i in-| (—) Michał Żymierski, Marszałek Polski. 
nych formacyj składały Marszałkowi Ży-| ` ` | 
mierskiemu w imieniu oficerów, podoficerów 


- Ambasady w Belgradzie 
Gg: i Warszawie 


'" WARSZAWA (Polpress). W celu usta- 
nowienia trwałych, 
wydra miediy, hai ka 

en. bryg. Mariana Spychalskiego u-|* 0Sa 1 qemoXratyczną tederacyjną Jugo: 

ał ar odczńek fronta Ile Ki w P. sławią w duchu solidarności słowiańskiej i 
łączącego ich bratnie narody braterstwa bro- 

żę ni, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Rząd 
demokratycznej, federacyjnej Jugosławii, po 
wzięły postanowienie, aby Rząd Rzeczypos- 


zape- 
wnienia swej najgłębszej czci, miłości i przy 


1. ê: . + p 
Dnia 5 maja Naczelny Dowódca W. P. 
Marszałek Michał Żymierski w towarzystwie 
go zastępcy do spraw polit.-wychowaw- 


E ? 

WARSZAWA -(Polpress). Marszałek Pol- 

ski Rola-Żymierski wystosował do dowódz- ą 

twa 1l-szej Armii W. P. następujące podzię: |politej Polskiej podniósł swoje przedstawi- 

kówańie: cielstwo w Belgradzie, a rząd demokratycznej 

| „Dowódcy 1-szej Armii W. P., gen. dyw. |federacyjnej Jugosławii swe. przedstawiciel-- 
Rotkiewi'stwo w Warszawie do rangi ambasady. 
mS i ? : 2 


U ¢ - 


* 


w słowach i oświadczeniach. ale w praktyce pządcy przedsiębiorstw państwowych dbać mu- 


Naczelnego Dowództwa W. P./ 


serdecznych : stosunków | 


personatned w orzdnizaciach gospodarczych. 


Trzeba te prace przeprowadzać nie tylko na 
szczeblu zakładu. ale także na szczeblu zjed- 


noczeń przemyslowych przez wprowadzenie 
do dyrekcii tych ziednoczeń w. charakterze 


pełnóprawnych członków: przędstawicieli wy- 


suniętych przez zwiazki zawodowe odnośnej 
gałęzi przemysłowej. £ 


Finanse i irgnsyàn 


Jako szóstą „plagę! naszej gospodarki mów- 
ca wymienia trudności finansowe — pokaźne 
deficyty budżetowe. Reforma podatków samo- 
rządowych i wprowadzenie nowego podatku — 
od wzbogacenia wojennego, — częściowo tylko 
zaradzą tym trudnościom. Istotna jest jak naj- 
dalej idąca oszczędność, W szczególności za- 


szą o rentowność tych przedsiębiorstw, 

< Siódma i ostatnią „plagą“ są trudności trans 

portowe. Należy doprowadzić do stanu pełnej 

używalności tabor kolejowy i przystąpić do od- 

budowy transportu wodnego. R FE 
W dalszym ciągu swego przemówienia mini- 


ster tow. Minc oświadcza: 


-Perspektywy 


' Nie można pracować wvdainie bez zdanła 
sobie Sprawv. z charakteru okresu. który prze- 
żywamy i z bersbektyw rozwojowych. przy- 
najmniej na czas naibliższy. Stoi przed nami 
zagadnienie odbudowv kraiu i takiei rekon- 
strukcii gospodarki w ramach iei odbudowy. 
która wywołana siest- zmianami w gospodar- 
czej,- społecznej strukturze nowei. Polski, Nie 
stoń przed nami natomiast ieszcze zagadnie- 
nie rozbudowy i szerokich planów inwesty- 
cyjnych. Nie wszystko może być dokonane 
zaraz. Należy odrzucić jako niedojrzałe. nie 
liczące się z realnymi możliwościami, jako. 
famtastyczne i utopiine wszelkie pomystv. zmie- 
rzające do rozpoczęcia iuż w tei chwili szero- 
kich prac inwestycyjnych. : 
| A więc ma nalbliższy okres — wszystko 
dla odbudowy `i tylko d'a odbułłowy.. Trzeba 
w tym miejscu mocno i iasno podkreślić, że 
obudowa musi być oparta na własnych siłach 
i zasobach poszczególnych dziedzin gospo- 
darki, Ma mocno i iasno poiret. aj 
czy to przedsiębiorstwa przemvstowe, czy ko- 
złe państwowe. w wa. E BIN FOAREN Va wi: GBW żn- 
ne dziedziny gospodarki. odudować się mogą 
tylko droga mobilizacii własnych wewanętrz- 
nych ` środków.. podniesienia rento 
przeznaczenia części zysku na finansowanie 
odbudowy. Jeżeńi chodzi b tę dziedzinę gospo- 
darki, to uznawać będziemv potrzebę ponto- 
cy ze strony Skarbu Państwa iedvnie w trzech 
następujących zagadnieniach: po pierwsze — 


z 


o przez Niemców z zakładów przemysłowych. 

oza tymi trzema zagadnieniami obowiazy- 
wać będą beżwzzlędnie zasady samowyst 
czalmości iinansówel 
zrujnowanej gospodarki. 

Odbudowa w granicach samowystarczalności 
finansowej poszczególnych dziedzin gospodarki, 


perspektyw. 


Houdel zegreniczny 


: Sprawozdanie. moie byłoby niepełne. gdy- 
by nie zostało w nim poruszone chociażby po- 
bieżnie zagadnienie handlu zagranicznego. Do- ` 
tychczas mieliśmv w tei dziedzinie szereg do- 
raźnych. tym nie. mniei b. korzystnych dla 


{nas tranzakcii z naszym wschodnim sąsiadem 


i sojusznikiem — Zwiazkien Radzieckim. Tran- 
zakcje tę bynajmniej nie wyczerpują tych ` 
konkretnych możliwości obrotu handlowego, 
które zaistniały iuż w obecnei chwili. Sądzi- 


kiem Radzieckim ` pójdzie zawarcie traktatu 
handlowego. który niewątpliwie przyczyni się 
b. znacznie de wzmożenia obrotów handlo- 
wych między, obu naszymi kraiami i ku ich 
obopólnemu dobru. Równolegle do rozwoju 
obrotu handlowewo ze Zwiazkiem Radzieckim 
dążyć będziemy do wzmożenia obrótów ham- 
dlowvch z innym: krajami. do odbudowy sta- 


tvoji handlu zagranicznego. Rozmowy w tel 
dziedzinie skłaniają nas do przypuszczenia, że 
czas rozpoczęcia tranzakcii handlowych na 
szerszą skalę z wieloma: krajami zagraniczny- 


mi nie jest odległy. 


. Bilans oniymistyczny 
` Wysoka Izbo! Starałem się pokrótce przed- 


osiągnięcia = starałem się jednocześnie nie ` 
kreślając konkretne drogi do ich przezwycię- 
żenia. Chcę stwierdzić, że ogólny bilans do- 
tychczasowei działalności. iak i ocena pers- 
pektyw w. najbliższej = przyszłości, mimo 
wszelkie niezmiernie poważne trudności. mu-- 
szą wypaść optymistycznie: Pozwałam sobie 
przypuścić, że Wvsoka Izba, nie odmówi tej - 
naszei polityce gosnodarczei polilyce realnej 
1 ieduocześnie politvce nowei polityce odpo- 
wiadającei interesom narodu. nolitvce zgodnej 


tycznej — Swego zaufania i swego poparcia.. 


w dziedzinie odbudowy ` 


oto krótka charakterystyka najbliższych naszych 
, 4 u * hy 


rych więzi łączności wospodarczych. do resty- 


odbudowa Warszawy. bo drugie — odbudowa ` 
portów morskich i dróg wodnych. po trzecie — | 
rewindykacia i transport sprzętu, wywiezione- - 


AO: 


GA 


my, że w Sad za zawarciem układu ze Związ- 


PEIS 


A 


stąwić zasądv naszei polityki tospodarczej i” 


ukrywać naszych bolączek i niedomagań. na: < 


y 
p 


z kierunkami rozwojowym Polski demokra- « 


sir. 3 


| Przemówienie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
| Bertolda na posiedzeniu K.R. N. 


N 


ob. 


Po krótkim wstępie historycznym min. Ber-| du na zaminowanie. Dla cełów podniesienia kul 
told przeszedł do sprawy reformy rolnej w jtury upraw w stadium organizacji są 83 zakłady 
Polsce przedwrześniowej. doświadczalno-naukowe o ozólnei powierzchni 
10.100 ha. rozrzucone po całym kraju w za- 
leżności od specialnych zadań, charakteru gle- 
by, względnie rodzaju upraw, Celem podnie- 
sienia jakości nasion wydzielono 387 obiek- 
tów o łącznym obszarze około 76.000 ha dla 
hodowli i reprodukcji nasion wysokowarto- 
ściowych ' 


Reforma rolnu przed 1939 r. 


;Uchwała Sejmu Ustawodawczego 2410 lipca 
1919 roku w przedmiocie zasad reformy rol-| 
nej, poparta 11 rezolucjami w tym przedmio- 
cie, miała być podstawą, na której miał po- 
wstać nowy ustrój agrarny w Polsce; stała się 
zaś tylko początkiem batalii papierowej, trwa- 
jącej do roku 1925, której efektem było trzy- 
naście ustaw, dwa rozporządzenia Prezydenta, 
pięć rozporządzeń Rady Ministrów, dziesięć 
rozporządzeń wykonawczych Ministra Rolnie- 
twa i Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego. 
A masa chłopska czekała. Wreszcie 28.12.1925 
roku powstała jako 14 ustawa, a 81 akt praw- 

, ny tej materii — ustawa o wykonaniu refor- 
my rolnej. Ustawa ta, będąca niewątpliwie wy 
|. — nikiem targów politycznych, hie zadowoliła w 
` zupełności tego, którego powinna zadowolić i 
dla którego miała być wydana — chłopa pol- 
skiego, a wręcz odwrotnie, była ustawą ochro- 
ny dla obszarnictwa. Ustawowe wyłączenia od 
parcelacji niweczyły zupełnie cały'cel ustawy. 
W pierwszym rzędzie ustawa wyłączała wszy- 
stkie objekty przemysłu rolnego, pozostawiając 
go w rękach obszarników. j 

Poza tym ustawa nie pozwalała Śpieszyć się 
z parcelacją — nie wolno było parcelować po- 
nad 200000 ha rocznie. Faktycznie. parcelowa- 
no przeciętnie 132740 ha rogznie, czyli biorąc 
pod uwage ogólny obszar ziemi w wysokości 
5500000 ha, obliczyć można, że parcelacja 
trwałaby do 1965 roku ... i i 


A 

Przyszła katastrofa 1939 r., ą potem długie 
lata martyrologii Narodu Polskiego. Myśl jed- 
nak o krzywdzie chłopa polskiego nie zginęła- 
— tkwiła głęboko w demokratycznej części spo- 
łeczeństwa i jego otganizacjach konspiracyj- 


mych. ` 
Należy przy tym 
kreślić, 


W stadium organizacji są: Państwowe Za- 
kłady Hodowli Nasion, które będą zaopatry- 
wały chłopów w elity siewne. W zrozumieniu 


względów gospodarczych jak i wojskowych, 
Państwowe Zakłady Chowu Koni objęły 90 
objektów o powierzchni 63 000 ha, w których 
znajduje się juź 1850 koni źarodowych. Prze- 
widuje się również w tych objektach założenie 
odpowiedniej ilości źrebieciarni, z których część 
już jest w stadium organizacji, celem wycho- 
wu chłopskich źrebiąt. Celem podniesienia sta- 
nu bydła wydzielono dotychczas 174 objekty 
© obszarze 35 000 ha. Cyfry powyższe ulegną 
jeszcze planowemu zwiększaniu ze względu 
właśnie na państwowy plan gospodarczy. W 
przekonaniu,sże dobry gospodarz musi być wy- 
kształconym rolnikiem, wydzielono około 15 700 
ha na oświatę rolniczą. ) 

W dalszym ciągu uaszei reformy rółnei wy- 
Mzieliliśmy 53.814 ogródków działkowych przy 
ścisiej współpracy ze Zwiazkami Zawodowy- 


og. ) A 


aAA e omitetowi Opieki 
cele opieki przekazaliśmy 14 ośrodków, insty- 
tucjom opieki nad kulturą i sztuką oraz Związ- 
kom Zawodowym Literatów, Malarzy, Muzy- 
ków przydzieliliśmy pięć objektów, dając: im 
przez to pewną bazę materialną do swob 


o powierzchni około 4600 ha. 


' Pose? Witaszewski jako przedstawiciel Cen 
terenie jednak objawiało się również 
ezaniu haseł reformy rolnej. . 
ć Manifest PKWN — ta. ewangelia polskiej 
demokracji — zapowiedział w krótkich i zwar- 
tych słowach urzeczywistnienie reformy rol- 
„nej i jej zasady. Zgodnie z tą zapowiedzią de- 
kret z dnia 6.9.1944 r. ustalił normy i terminy 

. wykonania reformy rolnej. 


Podziękowanie rohotnikowi 


Niech mi | wolno będzie z tej trybuny 
' imieniem władz demokratycz- 
nej Polski, jak również imieniem tych niezli- 
czonych rzesz chłopów i fornai dworskich 
złożyć podziękowanie bezimiennemu bohatero- 
wi polskiej rewolucji agrarnej, robkotnikowi, w 
pierwszym rzędzie z szeregów Polskiej Partii 
Robotniczej, który nie bacząc na trud, nieje- 
dnokrotnie wprost od warsztatu swojego od- 
„chodził na wieś, niosąc pomoc bratu/chłopu w 
wykonaniu wielkiego .dzieła, który wspólnie z 
nim pługiem sprawiedliwości dziejowej przeorał 
ziemię ) 


Wyniki reformy rolnej 
Przechodząc do omówienia wyników refor- 


ze A cił uwaęę ma niedomazamia aparatu aprowiza- 
cvinego, jeśli chodzi o wyżywienie klasy ro- 
botmiczej. Z zagadnieniem aprowizacji laczy 
się zagadnienie uregulowania płac w przemy- 
śle, Tabela opracowana przez Wydział Ekono- 
miczmey Ministerstwa Przemysłu — zdaniem 
mówcy — nie dość życiowo. a nawet zbyt me- 
cliantczmie podchodzi do tego. zagadnienia. Ź 
płacami wiąże się kwestia stałych cen na to- 


wary płzydziałowe. 
Poseł Wi poparł wywody Ministra 
i prawie zastępców dyrektorów, 
zwrócił uwage: na potrzebę wzmożenia dzia- 
lalmości Ubezpieczeni Spolecznej: i wa powo- 
łamie do współpracy w tei dziedzinie czymri- 


leżytego' miejsca dia Związków 
w Radach Narodowych 


- Następny mówca. poseł. Korzychi, sekretarz 
generalny Stronnictwa Ludowego oświadczył, 
że Stronnictwo Ludowe stoi i stać będzie na 


v. ; 
_ Powołując się nastepmie ma , expose Min. 
Mimca. poseł Zambrowski podnłósł, iż decy- 
szarniczych. Obszar ten stanowi 21.1% całeżo| dującym zawadnięniem dla podniesienia: wydaj- 
obszaru ziemi i 6.724 rodzimy obszamnicze po-|ności pracy jest wytworzenie mowego stos- 
bierały 21.1% społecznego płynącego ku klasy robotniczej do pracy. i 
z rolnictwa i bezmała 100% dochodu z prze-| Dals na salę 
mysłu rolniczego, tych dwóch zasadniczych| obrad delezacii I-go Korpusu Pancefnego Woj- 
„£atęzi produkcii Państwa Polskiego. W cyfrze|ska Polskiego. w którego imienin wystąpił mir. 
4.242.949 ha podlegających dekretowi, mieści| Tokarski, Mir. Tokarski zakończył swe prze- 
się 1,844.771 ha lasu. które iuż zostały przeję-|mówiemię słowami $ j 


ami: ~ 
te przez państwo, powiększając w ten sposób| „Przesyłając pozdrowienia. pancemiacy za- 
majątek państwowy. Bo 


podziału pozostało | pewniają przez swa deleracię Krajowa Radę 
2.408.178 ha obszarów dworskich, w tym i nasz Rząd. że zawsze i wszędzie 
2.143,273 ha użytków rolnych i wód. ; 


SSE będa wynełniałi. swe zadamia. które postawił 
i W dalszym ciqgu min. Bertold rozprawia się PTZed mimi Naród Polski. Nasza Naczelna Wta- 
A z zurzutami wysuwanymi przeciwko reformie 


, 


Dalszą dyskuię przerwało przybycie 


+ 


ja — noi a age bart arai hasz Rząd 
à vnczaso SZ 4 
rolnej przez rodzimą reakcję i jej „ambakado- |spiegom n y 2 0 Row 
„ rów“ londyńskich, po czym składa następujące| W` odpowiedzi zabrał głos Premier, tow. 
sprawozdamie z dotychczasowych prac przy eris RA yo i e ZO AD za 
przebudowie ustroju rolnego. i przysłanie đelegacii i za ich stosunek do > 
} ja z g fi TREA / |iowei Rady Narodowei i Rządu Tymczaso- 
` Ziemią obdzieliliśmy dotychczas 302.893 ro-| wero: ~ 3 Hea 
dziny. ti. około 1.500.000 ludności, w tym| „Delegacja — dodał Premier — przywio- 
11.965 rodzin służby folwarcznej, ‘która, otrzy” |żła.na odbudowę Warszawy piękny podaru- 
mała 38.3%0 zapasu ziemi.. 50.794 bezrolnych|nek — kilkadziesiąt ki'ozramów srebra”, (Sala 
(17,6% zapasu ziemi). 30.570 rodzin. karłówa:|Drzyięła tę wiadomość dłusotrwałymi i hucz- 
"tych (4,8% zapasu ziemi): 126.605 małorolnych | nymi oklaskami). , yy 
(24.39 zapasu ziemi). 20.158 średniorolnych| -W dałszei dyskusji zabrat złos poseł Obrącz- 
- (41% zapasu ziemi). Prócz tego obdzielono|ka imieniem PPS. podkreślając na wstępie, 
"2,811 rodzin rzemieśln'ków wiejskich i zasłu» 
żonych partyzantów. W końcowym stadium| sową działalnością Rządu. 
"parcelacji znaiduie się 243.725 ha, prócz tegoj PPS 
498.075 ha wstrzymano od parcelacji 


konieczności podwyższenia jakości koni tak zeļ“ 


| param Na) mw Te meme i 


jsicusja ma 


tralnej Komisji Związków Zawodowych, zwró-| spodarczem 


ków robotniczych. wreszcie donrarał się na-|fakt 
Zawodowych 


uchwalenia specialnych świadczeń rzeczowych 
i szarwarkowych na rzecz szkołv i nauczycie-| B, 
la, wstawiamia do budżetu dostatecznych sum 
na budowę. remont. konserwacię i uposażenia 
szkół, imiciowamia i tworzenia stypendiów, 


dztwo Wojska. Pol-| 
cowania nowej ustawy da nauczycieli. 


obszernie poruszył zagadnienie zarządu i ki 


stwierdza, że niewatpliwie spowodowanie tego, 
aby zarząd kierownictwa w wielkich zakła- 
dach znalazł się w jednych rękach. — dopro- 
wadzić. można do większei sprawności. Ale 
właściwych ludzi nie znaidzienry odrazu, a 
szkolenie w przejściowych miesiącach robótni- i TARS i 
ków zadość uczyni tei potrzebie. Przechodząc): Na zakończenie posiędzeńia zabrał głos Pre- 
do sytuaci! drobnego przemysłu, poseł Drobner| m jac 
iż| wyrazi? przekonanie. iż “drobny przemysł nielo powstaniu Koła P 
partia jego całkowicie zgadza się z dotychcza-; powinien wracać do: tych rak. które przy ini- Polsko:Francuskiej. 
Mówca imieniem|ciatywie prywatnei w okresie przedwrześnio- 
i TUR-u powitał zaczątki planu gospodar-|wvm nie umiał 
ze wzgjlę |czego i zadeklarował ze strony tych ugrupo-lze swych warsztatów. .- 


Przewidujenry poza tym pozostawienie 
pewnego zapasu ziemi nawet dość zmacznego, 
bo około 500.000 ha dla repatriantów i prze- 
siedieńców celem rozładowawia przeludztio- 
nych terenów województwa kieleckiego, kra- 
kowsikiego, rzeszowskiego i niektórych po- 
wiatów woj. lubelskiego. Komunikuję również 
Wysokiej Radzie „iż przedstawiciele nasi na 
terenach postulowanych opracowują 'iuż plan 
stworzenia dla celów aprówizacyinych kom- 
pleksu państwowych gospodarstw produkcyj- 
nych o ogólnei rłowierzchni około miliona ha. 


Następnie min. Bertóld zwraca uwagę na 
szybkie tempo reformy rolnej i przechodzi do 
sprawy siewu. 
[| 
Siew z 
Zasiew tegoroczny — wbrew zapowiedziom 
naszych przeciwników, mimo trudności w ziar- 


nie i transporcie, które przy wydatnej pomocy | 


Związku Radzieckiego zostały pokonane, mi- 
mo 'sabotażu zastosowanego przez obszarni- 
ctwo przy zasiewie ozimowym, mimo działal- 
ności ukraińskich band dywersyjnych w po- 
wiatach wschodniej lubelszczyzny i wojewódz- 
twa rzeszowskiego, a band N. 8. Z. na tere- 
nach województwa białostockiego i kieleckie- 
go — będzie wykonany co najmniej w 90 pro- 
centach. Tylko tam, gdzie warunki wojenne nie 
pozwalają na to, gdzie akcja rozminowania te- 


mi. W naszych panach przewidzieliśmy rów-|renów nie została przeprowadzona na czas, 
mież otoczenie większych miast wiefńcami go-|zasiew nie będzie mógł być dokonany. W -tej 
iczo-warzywniczych do 2 ha.|chwili zasiew zbóż jarych, z wyjątkiem terenów 
pieki Społ: naj województw kieleckiego i białostockiego jest na 
ukończeniu, razem z zasiewem, uzupełniającym: 


niedobory zasiewów ozimych. 


I tak, jak zwykle prawdziwych przyjaciół po 


odnej |znajemy w tradnościach,. tak i tym razem 
twórczości. Robotnikom przemysłu tworzymy | Związeg Radziecki przyszedł nam z pomocą w 
bazy żywnościowe dla ich stołówek — na ten |Ziarnie siewnym i w środkach transportu. Ar- 
cel daliśmy do tej chwili jedenaście objektów | mia Czerwona dokonała obsiewu '750000 ha 


roli na terenach zachodnich, zaś misja ekono- 


wań: wysłanie najlepszych ludzi do aparatu go- 
0. : 

Mówca poruszył następnie sptawę przyśpie- 
szenia repatriacii do Polski emigracii polskiej 
ze Związku Radzieckiego. z zachodniej Biało- 
rusi, Ukrainy i Litwy i zwrócił się do Rządu 
Tymczasowego z zapytaniem, czy zawarł on 
z imrymi państwami umowv. ma wzór umowy 
ze Związkiem Radzieckim. Mówca podkreślił, 
że czas już. aby z zagranicy powróciła nasza 
emigracja. Każdego z powracających — mó- 
wit — trzeba osadzić tam. gdzie on może być 
najbardziej potrzebny. Szczególną opieką oto- 
czyć należy powracających z niemieckich obo- 
zów racyijńrvch. 

Poseł inż. Miller w imieniu Stronnictwa De- 
mokratycznego z zadowoleniem podniósł m. in. 
negatywnego ustosunkowania się Rządu do 
systemu kartelowezo i organizowania wszyst- 
ap życia państwowego na nowych za- 
sa E 

Poseł Żerkowski omówił obszernie zagadnie- 
nie spółdzielczości. aprobuiąc stanowisko zaię- 
te przez Rząd w ekspose Min. Minca. Mówca 
zgłosił dwie rezolucie Klubu Poselskie 


lub imgerencji czynników niepowołanych do 
wewnęttznej.orzanizacji lub legalnego zakre- 
su działania spółdzielczych organizacji, mas 
pracujących". Gz i 

Poseł Żółkiewski w przemówienin swym po- 
ruszył przede wszystkim zagadnienia oświato- 
we zgłaszając trzv wniosk: odnośnie: 

1) wezwania Rad Narodowych. Gminnych, 
Wiejskich, Powiatowych i. Woiewódzkich do 


2) wezwanie Ministerstwa Aprowizacii 


zaopatrywamia nanczycielstwa w  artykułylie i 
pierwszej potrzeby i. 


-8) wezwanie Rządu do bezzwłocznego opra- 
Następnie zabrał głos poseł Drobner, któr 


rownictwa wielkiego przemysłu. Mówca 


v wydobyć właściwej wartości 


| 


> 


Jenum K. R. N. 


|jdenfrei . postulatem. aby akcia oczyszczania 


cieśniania i pogłębiania stosunków ze Związ- 


(gospodarczej i kulturalnej, 


[danie krzewienie przyjaźni i współpracy kwitu- 
ralnej między demok 
czele Koła stanęła posłanka Zofid Nałkowska. 


` 


miczna Związku Radzieckiego wśpólnie i na- . 
równi x naszym personelem, borykała się wW 
centrali i w terenie przy pokonywaniu codzien- ' 
nych trudności. 


Na, zakończenie. min. Bertold przedstawił 
plany Ministerstwa na przyszłość. 
à 
4 

W przebudowie ustroju rolnego zakończy- 

liśmy jeden etap — zlikwidowaliśmv qbszar- 

nictwo, rozdzieliliśmy ziemię między. chłopów. 
Przystąpiliśmy do drugiego etapu, do plano-' 
wego rozładowania przeludnienia pewnych te- 
renów celem równomierńemo rozmieszczenia 
samowystarczalnych gospodarstw na terenie © 
całego kraiu. r : ś 5 
im problemem. -który przez ` Mi- 
nisterstwo Rolnictwa musi być rozwiazany. 
tb właśmie problem ' zagospodarowania tere- 
nów postulowanvch. Obok osadnictwa repa- 
triantów i przesiedlenia ludności z terenów 
przeludnionych. proiektuie się tam — jak już. 
wspómniałem — wielkie: gospodarstwa pań- 
stwowe i na szeroką skalę zakrojone ósadni- 
ctwo woiskowe. Probiem ten musimy rozwią- 
zać w nąaikrótszym ;czasie, naipóźniej' na Żni- 
wa, aby nie dopuścić do zniszczenia zbiorów. 


` 


` LA 
Płuny nu przyszłość _ 

W reglamentacji i normowaniu życia gospo- 
darczego wsi przejdziemy stopniowo na gospo- 
darkę planową. j RAEE IO A 
Przy ścisłej współpracy ze Związkiem Samo- 
pomócy Chłopskiei i przy uwzelędnieniu peł- 
nei inicjatywy gospodarstw chłonskich, opra- 
cuiemv w miesiacu czerwcu i lipcu szczegóło- 
lwy plan zasiewów iesiennvch i wiosennych 
1946 roku, Kończąc swoie sprawozdanie, pra- . 
gnę podnieść. iż w, przeciwieństwie do prze- 
mysłu, który. jak tó podkreślił ob. Przewodni- 
czący Komitetu Ekonomicznego KRN jest na- 
stawiony „przede wszystkim na rexzeneracię 
stanu przedwoiennego: rolnictwo przeżywa . 
kapitalną przebudowę. która bezpowrotnie. ni- 
szczy formy przeszłe i buduie formy nowe. 
Taka bowiem iest wola Polskiej Demokracii. . 
(huczne oklaski). 
` 


— 


Poseł. Jąszkiewicz. sekretarz generalny 
Związku Patriotów Poisk:ch w ZSRR, przema- 
wiał imieniem uchodźctwa polskiego, przeby- 
wającego chwilówo na gościnnej ziemi radziec- 
kiej. Poseł Juszkiewicz wvraźił radość z po- 
wodu ząwarcia soiuszu ' polsko-radzieckiezo, ` 
oświadczając. że emigracia polska w ZSRR 
wita gorąco i usifnie popiera zawarty układ, 
potem złożył podziękowanie Rządowi Radziec- ` 
kiemm i osobiście Marszajkowi Stalinowi za ży- 
czliwość i pomoc okazywaną w najcięższych 
dla nas latach. Zakończył swe przemówienie = 
poseł Juszkiewicz « zapewnieniem. że uchodź” 
ctwo polskię wkrótce powróci do Macierzy. 


Poseł dr. Schutdentrei w imieniu „Bundu“ 
oświadczył: „Dziś na wvzwolonei ziemi pol- 
skiej nie ma miejsca. dla rasizmu i antysemi- 
tyzmu. Nie pozwoli wskrzeszona Polska age =. 
tom hitleryzmu szczuć przeciwko obywatelom ` 
Polski — Żydom. Łączy, nas dziś bardziej niż 
kiedykolwiek wsbólnie przelana krew w wiel 
kiej bitwie o wolność ludzkości. o wyzwolenie 
i niepodległość Polski“. = ` A 


Przemówienie swe zakończył poseł Schul- . 


atmosfery życia społecznego w Polsce z miaz- 
matów rasizmu i antvsemityzmu była akcią . 
nie tylko dorywcza, rocznicową, ale aby była 
stała i systematyczna. - i Z HANA 


Poseł Osiński poruszy? sprawę bytu pocz- 
jtowców. pomocy lekarskiei dla urzędników i EO 
niedociąrnięć naszej propagandy na prowincji. SV 


Poseł Dab-Kocioł imieniem Stronnictwa ŁAŁ 
dowego dziękował Rządowi za szybkie i rady- 
kalne zrealizowanie teformv rólnei. poruszając ` 
sprawę wymiany fowarówei między. rolnice- 
,twem a przemysłem. planów odbudowy wsi, 
zdrowotności ludności mieiskiei. wreszcie poli- 
tyki finansowei Rządu. podkreślając, iż Str. 
Ludowe  chciałobw widzieć w tei dziedzinie 
więcei odwagi i rozmachu ze strony Rządu,bo = 
to pozwoliłą bv na zmaczae ożywienie życia. 
gospodarczego, bij: 3 kor DAES ONAA 
Póseł Sommerstein" nawiazuiac’ do upadku 
erlina. poruszył ie, 


4 posiedzeniąy  przema- 
wiał poseł Grodziński, składaiac imieniem Klu- 
bu Pose'skiezo PPR oświadczenie. domaga- 
iące się konsekwentnego kontynuowania za- 


kiem Radzieckim. specialnie na odcinku pracy. 


ier tow.. Osóbka-Mórawski. zawiadamiając 
arlamentarnexo: Przyjaźni 
które stawia Sobie za za- 


raciami obu kraiów. Na 


4 Y. 
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LODZ? 


I 


Wymowa cyir 


Prowizoryczny spis ludności miasta Łodzi, | bione szeregi mieszkańców i rozwojowi miasta 


dokonany w dniu 4'marca r.b., przyniósł wy- 
niki wręcz sensacyjne bardzo przykrej natury. 
Okazuje się bowiem, że Łódź, licząca przed 
wojną 672000 mieszkańców — drugie pod 
względem zaludnienia masto Polski — ma dziś 
zaledwie 292 000 mieszkańców, to znaczy, że 
ubytek ludności w ciągu lat wojny i okupacji 
wyniósł 380 009 czyli-około 60 procent. Wpraw 
dzie liczyć się należy z dość pokaźnym jeszcze 
napływem łodzian powracających z różnego 
rodzaju obozów i innych miejsce tułaczki wo- 
jennej, z drugiej jednak strony trzeba mieć 
na uwadze fakt, że liczba wykazanych ostatnio 
292 000 mieszkańców zawiera w sobie również 
poważny, bo wielotysięczny zastęp przybyszów 
z innych miast i dzielnie kraju. Założywszy, 
że ta ostatnia kategoria ludności równoważy 
mniej więcej liczbę tych, których powrotu 
oczekiwać jeszcze można, staniemy w obliczu 
` katastrofalnego niedoboru właściwych miesz- 
kańców Łodzi, niedoboru o rozmiarach rzadko 
spotykanych w dziejach demografii. 

Jedynie klęski elementarne, jak trzęsienie 
ziemi, ogień czy zaraza zdolne były dotychczas 
w tak potworny sposób trzebić i niszczyć lud- 
ność ośrodków miejskich. Okazuje się jednak, 
że pięcioletnie rządy hitlerowskiego okupanta 
dorównywują w skutkach najstraszliwszym 
klęskom żywiołowym, przewyższają nawet dzia 
łanie tych klęsk pod względem ciągłości i sy- 
stematyczności niszczycielskiego efektu. - Ol- 
. brzymi deficyt ludnościowy Łodzi powstał bo- 
wiem z dwóch. głównych przyczyn: pierwszą 
m nich było masowe wysiedlanie i wywożenie 
ludności polskiej, spośród której wielu nie do- 
czekało dnia szczęśliwego powrotu, przyczyną 
drugą — nie mniej masowe „likwidowanie“ lud 
ności żydowskiej w drodze bezpośredniego 
mordu na miejscu, łub poza obrębem Łodzi. 

W rezultacie, liczba mieszkańców naszego 
miasta spadła w sposób rzadko notowany, obni 
Żając się do poziomu sprzed lat — pięćdzie- 
sięciu. Łódź — będąc miastem młodym, rozwi- 
jała się na drożdżach uprzemysłowienią w tem 
pie prawdziwie amerykańskim. Z małej, liczą- 


cej w czasach Królestwa Kongresowego około. 


1000 mieszkańców, zapadłej mieściny powstał 
w ciągu kilkudziesięciolecia wielki ośrodek fa- 
bryczny, dla jednych „złe miasto“, dla drugich 
„Ziemia obiecana“. W końcu ubiegłego stulecia 
Łódź miała już z górą 300000 mieszkańców, 
przed pierwszą wojną światową — około 
400 000, zaś w chwili wybuchu wojny obecnej, 
jak wspomniano wyżej, 672 000. Ten imponu- 
jący wzrost ludnościowy został zbrodniczą rę- 
ką okupanta nie tylko zahamowany, ale wprost 
_"przekreślony na dłuzszy z pewnością okres 
czasu. Umarli, zadręczeni i zamęczeni, nie po- 
wstaną z mogił; z popiołów ofiar Majdanka 
i Oświęcimia nie odrodzą się ci, którzy w Ło- 
* dzi kiedyś żyli i pracowali. Upłynąć muszą la- 
ta, zanim nowe pokolenia wypełnią” przetrze- 


Tow. Przyjażni Polsko-Radzieckiej 


W sali prezydium Rady m. Łodzi odby- 
ło się 1 zebranie Komitetu Organizacyjne- 
go Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, Wojewódzkiego Oddziału w Łodzi pod 
przewodnictwem ob. Prezydenta Mijala. 

Na zebraniu przyjęto przez aklamację re- 
zolucję następującej treści: 


— Uczestnicy zebrania Towarzystwa Przy- 


jaźni Polsko-Radzięckiej wyrażają radość z 
powodu zawarcia paktu przyjaźni, wzajem- 
nej pomocy i współpracy powojennej mię- 
dzy Tymczasowym Rządem Polskim, a Związ 
kiem Radzieckim. Pakt ten był wolą całego 
Narodu. My, członkowie Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej przyczynimy się do 
© utrwalenia i wzmocnienia zgodnego współ- 

życia obu naszych Narodów. Będziemy dą- 
żyli do jak najlepszego poznania społeczeń- 
stwa polskiego z. kulturą Związku Radziec- 
kiego, do wzajemnej wymiany dóbr kultural- 
nych. Pracą naszą najlepiej udówodnimy na- 


Wydział Farmacji na Uniwersytecie Łódzkim 


oświaty Wł. s opieki i środków dla 


Wiceminister 
przyjął delegację Izby Farmaceutycznej z 
rof. Muszyńskim na czele, w sprawie powo- 
dania do życia Wydziału Farmaceutycznego 

na Uniwersytecie łódzkim. r 
-Delegacja wręczyła Wiceministrowi me- 
moriał uzasadniający konieczność utworze- 
nia Wydziału Farmaceutycznego, w Łodzi o- 
raz żorganizowania w jak najbliższym czasie 
Komisji Egzaminacyjnej dla studentów Far- 
macji, których zaskoczyła wojna na 3 i 4 
roku studiów. ` A i 

Delegacja podkreśliła fakt, że nie będzie 
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stoszeń, dokonanych przez faszystowskich 
zbrodniarzy wśród ludności złem polskich. 
Niewiele będzie krajów, które na skutek 
wojny wykażą tak olbrzymi ubytek ludnościo- 
wy, tak potworną zagładę wielu milionów ist- 
nień ludzkich, niezbędnych właśnie w okresie 
powojennej odbudowy i regeneracji. A na ra- 
chunek win i zbrodni faszyzmu żapisać trzeba 
jeszcze i tę godną uwagi okoliczność, że heka- 
tomby ofiar spośród ludności Polski złożone 
zostały w przeważającej mierze nie na pobo- 
jowisku, lecz są wynikiem pospolitych mordów 
indywidualnych i masowych, są rezultatem 
świadomej i celowej polityki, która zmierzał 


przywrócą rytm normalny. 

Ludnościowe wyniszczenie Łodzi nie jest zja- 
wiskiem odosobnionym, lecz, przeciwnie, raczej 
typowym dla okresu okupacji i niszczycielskich 
metod stosowanych przez najeźdźcę. Nie mó- 
wiąc już o Warszawie, która na skutek po- 
wstania przeszła szczególnie tragiczne koleje — 
ludność nieomal wszystkich miast polskich dzie 
liła przecież losy ludności Łodzi. W myśl ger- 
mańskiej zasady: „ausrotten* — tępiono wszę- 
dzie i na różne sposoby polski i żydowski ele- 
ment miejski. Statystyka ludnościowa naszych 
miast wykaże ńiewątpliwie straty podobne 
tym, jakie poniosła Łódź. W zależności od wa- | do biologicznego wyniszczenia. i 
runków lokalnych niedobory te mogą -:sięẹ wa-| Naród polski nie zapomni tej dziejowej lęk- 
hać w dość znacznych granicach, w sumie Pia i wyciągnie z niej wszystkie niezbędne kon- 
nak dadzą przerażający obraz zniszczeń i spu-|sekwencje. b. 


inwalidzi wojenni muszą być zatrudaieni 


Z SĄDÓW 


Walka z korupcją 
Dnia 4 maja w Wojskowym Sądzie Okrę- 


gowym odbyła się jawna rozprawa sądowa 


przeciw dwum kontrolerom Głównego Urzę- 
du Mieszkaniowego w Łodzi oskarżonym z 
art. 9 Dekretu o Ochronie Państwa. Qskar- 
żeni, Czesław i Stanisław Wdowiak, pod- 
czas wykonywania służby w styczniu b: r. 
zarekwirowali bezprawnie należące do ob. 
Orlikowskiej 3 litry likieru, 25 tuzinów nici, 
5 par zelówek do butów. A 

Prokurator domagał się jak najsurowsze 
go wymiaru kary, motywując swe żądanie 
tym, że w budującym się państwie Polskim 
tępić trzeba z całą bezwzględnością wszelkie 
akty bezprawia i rabunku. Oskarżeni byli u- 
rzędnikamj samorządowymi i społeczeństwo 
darzyło ich zaufaniem. Trzeba wykorzenić 
raz na zawsze pozostałości niewoli hitlerow- 
skiej, otrząsnąć się ze żgnilizny,. przekup- 
stwa i demofalizacji. Należy surową karą 
odstraszyć innych od podobnych prze- 
stępstw.. 

Sąd skazał oskarżonego Stanisława Wdo- 
wiaka na lat 5, a oskarżonego Czesława Wdo 
wiaka (raz już karanego) na 7 lat więzie- 


Na podstawie Ustawy o zaopatrzeniu inwa- 
lidzkim (D. U. R. P. 5 poz. 31 z dnia 17. 3. 
1932) i Dekretu wykonawczego P. K. W. N. 
z_dn. 12. 12. 1944 (Dz. U. R. P. Nr 15 $ 81 poz. 
57-60) wszystkie firmy przemysłowe, handlo- 
we, urzędy pafństwąwe i instytucie użytecz- 
ności publicznej. zobowiązane sa 3% ogólnego 
stanu zatrudnionego . personelu angażować 
szeregów inwalidów  woienńvch. względnie 
członków ich rodzin. przyczym przy równych 
kwalifikacjach przysługuje mu prawo pierw- 
szeństwa. i 


N 


W związku z powyższym Urząd Wojewódz- 
ki Łódzki w dniach naibliższych przeprowadzi 
kontrolę stanu zatrudnienia w poszczególnych 
firmach i instytuciach, Winni przekroczenia 
przenisów w/w. ustawy zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialiności karnei. 

Jednocześnie - Urząd Woiewódzki Łódzki 
żwraca się do Rad Zakładowych o wgladnięcie 
w te sprawy i spowodowania zabezpieczenia i 
umożliwienia. pracy inwalidom. 


- (Poipress) 


czenia działań wojennych, na razie przeka- 
zując oskarżonych do wojskowych oddzia- 
łów karnych., 

Ze względu na duże znaczenie społeczne 
sprawy, rozprawa odbyła się jawnie. 


a 
„„Lożn szwderców”” 
Kierownictwo literackie rozgłośni Polskiego 


nia, z odroczeniem wykonania kary do zakoń .- 


Akademia służby publicznej 
À dla ziem odzyskanych 


W początkach kwietnia r. b. odbyło się 
z inicjatywy Polskiego Instytutu Prawa Ad- 
ministracyjnego i Zarządu Głównego Pol. 
skiego Związku Zachodniego w Prezydium Za 
rządu Miejskiego w Łodzi posiedzenie Komi- 
tetu Organizacyjnego Akademii Służby Pu- 
blicznej (Akademii Administracyjnej) dla 
ziem odzyskanych . (północnych i zachod- 
nich) przy udziale przedstawicieli władz, 
nauki i organizacyj społecznych. SĘK, 

Komitet Organizacyjny ostatecznie się u- 
konstytuował i wybrał wydział wykonaw- 
czy z przewodniczącym prof. dr. Tadeuszem 
Hilarowiczem na czele. Wydział wykonaw- 
czy opracowuje projekt szczegółowy progra- 
mu nauki w tej uczelni. Program Akademii 
obejmuje: 1) pełne studia ogólne 3 wzglę- 
dnia 4-letnie, 2) uzupełniające wydziały spe- 
cjalne, 3) dłuższe i krótsze kursy ogólne i 
specjalne przy uczelni. 

Obok centrali uczelni przewidywane są 
jej oddziały w miastach ziem północnych 
i zachodnich ż kursy w terenie. 


Organizacyjny urządził już pierwszy ogól- 
ny kurs wiedzy o ziemiach zachodnich w auli 
Państwowej Szkoły Przemysłowo - Technicz- 
nej, ul. Żeromskiego 115, w dniach 23—28 
kwietnia r. b., na który uczęszczało 250 o- 
sób. Wykład syntetyczny p. t. „Droga na 
Zachód.. wygłosił na zakończenie kursu tow. 
Jan Stefan Haneman. 


Ze sportu — >` 


D 


W dniu Święta Narodowego 3-go Maja 
odbyły się zawody sportowe młodzieży Huf- 
ców Szkolnych, PWK żeńskich i PW męskich 
szkół łódzkich. W ramach zawodów odbył 
się trójbój lekkoatletyczny w konkurencjach 
wojskowo-sportowych: 1) bieg 60 m. dla 
dziewcząt i 100 m. dla chłopców, 2) skok 
wdal i 2) rzut granatem do celu. Ponadto, 
jako konkurencja obowiązkowa lecz niepunk- 
towana, dla wykazania prźez zespoły biorą- 
ce udział w xrójboju dostatecznej formy fi- 
zycznej po spełnieniu konkurencyj obowiąz- 
kowych, odbył się bieg 500 m. dla dziew- 
cząt i 700 m. dla chłopców w dowolnym 
tempie i bez mierzenia czasu. Wszystkie, bio- 
rące udział w. zawodach zespoły wykazały 
niezłą formę sportową i godzien pochwały 
zapał, mimo marnej pogody i krótkiego o+ 
kresu. przygotowań. 


szą radość z zawarcia tego paktu — dumni 
jesteśmy, że możemy brać czynny udział w 
jego realizowaniu. — 

- Rezolucję tę postanowiono  zatelegrafo- 
wać Prezydentowi K.'R. N. i Prezesowi To- 
warzystwa Polsko-Radzieckiego w Warsza- 
wie. å 

k * 

Zebranie organizacyjne oddziału łódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od- 
będzie się dnia 7 maja r.b. o godz. 17 w sali 
konferencyjnej Zarządu Miejskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 104. 

Zebranie walne tegoż Towarzystwa odbędzie 
się dnia 8 maja o godz. 17 w sali posiedzeń 
Województwa przy ul. Ogrodowej 15. 


200 zawodników ną starcie 


W dniu święta 3-go Maja odbyły się na 
stadionie w Zgierzu dwudniowe igrzyska spor 
towe przy udziale 300 zawodników. Zawody 
będące Świętem Odrodzenia Sportu Polskie- 
go otworzył płk. Redlich, po czym przema- 
wiał kpt. Michnik. W uroczystościach wzięła 
również udział rekordzistka świata. i- wicemi- 
strzyni olimpijska Wajsówna, która w gorą- 
cej przemowie zachęcała swe młodśze kole- 
żanki do uprawiania sportów. Igrzyska od- 
były się w bardzo niesprzyjających okolicz- 
nościach ze względu na pogodę, co wpłynę- 
ło na obniżenie wyników. Ważną inowacją 
było premiowanie zawodników nie indywi- 
dualnie, ale zespołówo, przy czym zespoły 
zdobywały nagrody w postaci sprzętu spor- 
towego dla swych klubów. 


Pływu!nia YMCA w Łodzi 


Z dniem 2 maja otwarta została pływalnia 
Polskiej YMCA w Łodzi przy ul. Moniuszki 4a 
(wejście od ul. Traugutta 8). Z pływalni ko- 


Dzis zaciemniamy 
od godz. 21-ej do godz. 4,30 


rozwoju 
swej pierwszej wyższej uczelni w Łodzi. 

W odpowiedzi Wiceminister przyrzekł u- 
wzgłędnić postulat Izby Farmaceutów, biorąc 
pod uwagę doniosłe znaczenie, jakie posiada 
dla nowoczesnego państwa obsadzanie pla- 
cówek przez wykwalifikowane siły fachowe. 

` Współpracę na Wydziale Farmacji Uni- 
wersytetu Łódzkiego "przyrzekli m. in. prof. 
Jan Muszyński, dziekan Uniwersytetu im. Ste 
tanisław 
i prof. 


uczelnie, organizacje młodzieżowe, grupy woj- 
skowe, kluby sportowe, grupy i związki zawo- 
dowe, instytucje itd. W pewnych godzinach z 
pywalni korzystać mogą również indywidual- 
nie mężczyźni 


fana Batorego w Wilnie, doc. dr. 
Krauze, prof. Osman-Achmatowicz 
Adam Koss. ` 


Ze względu na pilne potrzeby Komitet 


i kobiety. Korzystający z pły- zysuk. 


Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelnik“, Łódź, Żwirki 2 


Radia w Łodzi przystąpiło z dniem 1 maja r. b. 
do nadawania specjalnych audycyj poświęco- 
nych humorowi i satyrze p.t. „Loża szyder- 
ców“. Na program złożą się felietony, humo- 
reski, parodie, skecze oraz poezje satyryczne. 


Qgłoszenie o nrzeturgu 


Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza przetarg 
na wykonywanie robót brukarskich, i ziemnych. 
Przedsiębiorstwa. ubiegające się o wyłączne o- 
trzymanie powyższych robót zgłoszą się do 
Zarządu Gazowni Mieiskiei ui. Targowa 18 
w ciągu 10 dni od chwili ukazania się niniejsze- 
go ogłoszenia. celem otrzymania tekstu przewi- 
dywanei umowy wraz z kosztorysem do wy- 
pełnienia, - ; 


Trójbój Lekkoatletycznych Hufców PWK i PW 


W wyniku zawodów w hufcach żeńskich 
zdobyły: 
I miejsce — pkt. 7 — V hufiec Pań- 


ra 


stwowego Gimnazjum Żeńskiego, ul. Piotr- 


kowska 187. . 
II miejsce — pkt. 11 — XXI hufiec 


Państwowego Gimnazjum Żeńskiego, ul. Po- 


morska 16. , 
II miejsce — pkt. 13 — XXII i I hufiec 
Państwowego Gimnazjum Żeńskiego, ul. Wół 


czańska 123 oraz XI hufiec Gimnazjum Spół 


dzielęzego, ul. Kopernika 41. 

j hufcach męskich: 

’ I miejsce — pkt. 11 — II hufiec Państw. 
Szkoły Techniczno - Przemysłowej, ul. Że+ 
romskiego 115, oraz XVI hufiec Państw. 
Gimnazjum Żeńskiego, ul. Boczna 5. / 

© III miejsce — pkt. 13 — IV hufiec Pań- 
stwowego Gimnazjum Męskiego, ul. Piotr- 


5 


kowska Nr 114. 


walni podlegają badaniu lekarskiemu we włas- 
nych ośrodkach zdrowia lub w poradni spor- 
towo-lekarskiej Polskiej YMGA. Wraz z pły- 
walnią uruchomione zostały natryski (tusze). 

Zapisy przyjmuje i szczegółowych informa- 
cyj udziela sekretariat Polskiej YMCA w Ło- 
dzi (Traugutta 3, w godz. 9—17). 


x i 

Nauka pływunia dla szkół 
Wszystkie szkoły średnie w Łodzi, chcące ko- 
rzystać z lekcji pływania w basenie Polskiej 
YMCA, powinne zgłosić na ręce prezesa Ogni- 
ska W. F. ZNP ob. Józefa Ulatowskiego, Śród- 
miejska, 41 (Państw. Gimnazjum Nr. 1), pi- 
semne lub osobiste zgłoszenia do dnia 5 maja. 


TUR — ZWM 3:1 
dniu święta 3-go Maja na boisku 


Unii drużyna piłkarska TUR 3 ł 
ZWM 3:1 (3:0) AA na: 


Pierwszy wyścig kolarski 


W ramach święta 3-g0 Maja w Łodzi 


arku Poniatowskiego rozegrano wyścig na 
dystansie około 15 km., o nagrodę dyrektora 
inż. Daniela — zwycięzcy wyścigu wokół Ru 
munii. Pierwszy na mecie był Leskiewicz w 
czasie 44, m. 45 s. 2) Binek 45.47 s. 3) Mo- 


odbyło się „otwarcie s6zonu kolarskiego. W 
rzystać mogą: szkoły męskie i żeńskie, wyższe | P A j B 


